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Prezydent Rzplitej w WielKopolsce. 
Przemówienie p. prezydenta Mościckiego do żołnierzy. — 
Entuzjastyczne powitanie najwyższego dostojnika państwa 

przez Wielkopolan. 
Warszawa, 28 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Po przybyciu do Wrześni p. prezy

dent Rzeczypospolitej przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej 68 p. p., u-
stawionej przy bramie tryumfalnej u 
wejścia do miasta, a następnie przyjął 
przyjął z rąk burmistrza miasta chleb l 
sól. Po krótkim odpoczynku w kasynie 
oflcersklem udał się p. prezydent na 
stadjon wojskowy, gdzie mimo deszczu 
zebrały się tłumy publiczności. Po od
prawieniu mszy św. J. E. ks. biskup 
Gall dokonał poświęcenia nowego sztan 
daru 68 p. p., ofiarowanego przez cztery 
powiaty: wrzesiński, kolski, koniński i 
słupecki, poczem p. prezvdent wręczył 
dowódcy pułku poświęcony sztandar. 
Przyjąwszy defiladę pułku p. prezydent 
udał się do Domu Żołnierskiego i doko-

Przemówienie ministra za
leskiego 

w oświetleniu prasy francuskiej. 
Paryż, 28 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Omawiając ostatnie przemówienie 

ministra Zaleskiego w senackiej komisji 
spraw zagranicznych, Pertinax w „Echo 
de Paris" podkreśla słuszność zajętego 
przez niego stanowiska w kwestjł ewa
kuacji Nadrenii, przyczem oświadcza, 
że bezpieczeństwo Polski mogłoby być 
zagrożone w razie wycofania wojsk so
juszniczych z Koblencji i Moguncji, 
gdzie ich obecność oprócz zapewnienia 
zapłaty należnych aljantom sum służy 
jeszcze za gwarancję pokojowego za
chowania się Niemiec wobec ich wscho
dnich sąsiadów. Ten ostatni wzgląd zda
niem autora artykułu, jest nawet najwa
żniejszy, albowiem jeżeli państwa cen
tralnej Europy w ciągu jakichś siedmiu 
lat będą zabezpieczone przeciwko napa
ści ze strony Niemiec, potrafią ostatecz
nie się skonsolidować. Gwarancja oku
pacji nadreńskiej, kończy autor, nie mo
że zniknąć bez dania Polsce odpowied
nich zapewnień, gwarantujących jej bez
pieczeństwo. 

Min. Kwiatkowski w Gdyni 
Gdynia, 28 maja. 

Przybył tutaj minister Kwiatkowski. 
Pobyt p. ministra w Gdyni nosi charak
ter nieoficjalny, 

nał jego otwarcia 1 spożył śniadanie w 
sali teatralnej tego domu. W czasie śnią 
dania, odpowiadając na toast dowódcy 
68 p. p„ p. prezydent stwierdził, że gdy 
tylko ma sposobność przebywania w 
środowisku żotnierskieni, to odczuwa 
wielką i serdeczna radość i p o j e m 
ność — „bo wiem" — mówił p. prezy
dent — „jaka role spełniacie żołnierze 
kochani. Wasza rola jest najważniejsza 
w państwie. Wszyscy musza pracować 
dla dobra państwa, ale w v musicie bro
nić granic Polski, musicie bronić jej nie
podległości, a cóż może być droższego 
dla polaka nad niepodległość. Przy spo
sobności święta wnoszę toast za pomyśl 

uość waszego pułku. Niech żyje 68 p. 
piechoty". 

Z tej uroczystości żołnierskiej p, pre
zydent udał się do pałacu D O . Myciel
skich we Wrześni, gdzie spędził kilka 
godzin, poczem przybył do gmachu sta
rostwa we Wrześni, gdzie nastąpiło u-
roczyste powitanie przez przedstawicie
li miejscowego społeczeństwa. 

O godzinie 19 odbył się w sali ratu
szowej obiad i raut, wydany na cześć 
p. prezydenta. Na obiedzie byli rów
nież obecni J. E. ks. kardynał Hlond. .1. 
E. ks. biskup Laubitz z Gniezna oraz sze 
reg dostojników, którzy brali udział w 
uroczystościach 68 p. p. 

Alibiści Rydzewskiego aresztowani. 
11 osób osadzono w areszcie 

W związku ze skazaniem Kazimierza 
Rydzewskiego przez sąd apelacyjny w 
Warszawie na bezterminowe ciężkie wię 
zienfe za udział w zamordowaniu ś. p. 
prezydenta Cynarskiego aresztowani zo 
stali onegdaj w nocy wszyscy świadko
wie, którzy w czasie rozprawy sądowe] 
przeciwko Rydzewskiemu usiłowali udo
wodnić lego alibi. 

O godzinie 4-ej rano dwa samochody 
policyjne z wywiadowcami zaczęły ob
jeżdżać domy w których zamieszkują 
alibiści. Ogółem aresztowano U osób, 
są to Bolesław Szymański (Włodzimier
ska 26), Alojzy Kobza (Wróbla 6), Wła-
dysław Marciniak (Ceglana 1) Wacław 
Bednarek (Kilińskiego 153), Stanisław 

Stoliński (Główna 18), Marian Kurzawa 
(Ogrodowa 26), Czesław Wdowiak 
(Brzezińska 112), Mirosław Stefan (Ba
łucki Rynek 2), Michał Rob (Brzezińska 
18), Tadeusz Gąb*ński (Feliksa 6), Jozef 
Kamasz (Tuszyńska 2). 

Aresztowania nastąpiły na skutek za
rządzenia prokuratora kameralnego dr. 
MarkPTC*̂ iego. Wszyscy aresztowani 
będą odpowiadali przed sądem za skta. 
danie fałszywych zeznań pod przysięgą. 
Grozi im kara do 6-ciu lat więzienia. 
Osadzeni zostało! w wiezieniu do dyspo
zycji władz sądowych. Względem wszy 
stkich sędzia śledczy zastosował bez
względny areszt, (p). 

Majorowie Idzikowski i Kubala 
odbyli 32-godzinny próbny lot. 

Z obiadu p. prezydent odjechał do pa
łacu pp. Mycielskich. poczem był Jesz
cze obecny na raucie, który odbył się w 
prywatnych apartamentach starosty 
wrzesińskiego. Na raucie również obe
cny był J. E. ks. prymas Hlond oraz bis
kup Gall i Laubitz. Na spoczynek noc
ny p. prezydent udał się do pałacu pp 
Mycielskich. * 

Ostrów, 28 maja, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dalszym ciągu swego pobytu w 
Ostrowłu p. prezydent Rzeczypospoli
tej obecny był na zawodach sportowych 
w stadionie wojskowym, gdzie wręczył 
zwycięzcom w zawodach nagrody. Ze 
stadjonu p. prezydent odjechał do strzel 
nicy, gdzie odbył się obiad i raut na jego 
cześć. Po raucie p. prezydent udał sie 
na spoczynek do Cewkowa do pp. Lip
skich. 

Paryż, 28 maja. 
Lotnicy polscy majorowie Idzikow

ski i Kubala powrócili drogą powietrzną 
na lotnisko VllIecoubley po wykonaniu 
w okolicach Istry nad morzem Śródzlc-
mnem 32-godzinnego lotu, który dał re
zultaty zadawalające, nie wykazując ża 
dnych wad piatowca ani w szczególno
ści silnika. Zainteresowane fabryki przy 

stąpią do szczegółowej weryfikacji sil
nika i płatowca. Na zasadzie spostrze
żeń, poczynionych W czasie dotychcza
sowych próbnych lotów jest przewi
dziane dobudowanie dodatkowych zbiór 
nlków benzyny, poczem lotnicy przy
stąpią do ponownych prób lotu. Przy
gotowania te zajmą jeszcze, kilka tygo
dni czasu. 

' . . . . . . . . . — •in, 

Manifestacje antywłosKie W Jugosławii 
Pohcia szarżuje tłum w Zagrzebiu. - Ostra nota włoska 

do rządu S H. S. 
Białogród, 28 maja. 

Nowe manifestacje antywłoskie mia
ły miejsce w dniu wczorajszym w Za
grzebiu i w Dubrowniku pod wpływem 
wiadomości, jakie nadeszły z Zadaru, 
ircizie faszyści włoscy napadli na konsu
lat jugosłowiański. W Dubrowniku po 
manifestacjach antywłoskich tłum ma
nifestantów przeciągnął ulicami miasta. 
Silne oddziały policji i żandarmerji za
grodziły wszystkie ulice, prowadzące 
do centrum miasta, gdzie znajduje się 
ni. i. także szkoła włoska. Policja zmu
szona była kilkakrotnio szarżować, skut 
kiem czego kilka osób zostało rannych. 
Dokonano 8 aresztowań. 

W Zagrzebiu w porze dnia, gdy na 
bulwarach panuje największy ruch pu
bliczność po wysłuchaniu świeżych wia 
domoścl z Zadani, samorzutnie zorgani
zowała wielki manifestacyjny pochód, 
wznosząc wrogie okrzyki przeciwko 
Włochom. Wobec groźnej postawy ma
nifestantów silne oddziały policji, roz
mieszczone na podwórzach wielu sąsie
dnich domów, zmuszone były interwen
iować. Na skutek, szarży policji i żan
darmerji tłum nie zdołał dojść do gma
chu konsulatu włoskiego. Wiele osób 
aresztowano. 

Białogród, 28 maja. 
Zastępca ministra spraw zagranicz

nych Bakoticz, odpowiadając na notę 
werbalną, doręczoną wczoraj przez wio 
skiego ministra pełnomocnego w Biało, 
grodzie gen. Bodrero, wyraził ubolewa
nie z powodu incydentów, jakie miały 
miejsce po obu stronach, przyczem ró
wnież zakomunikował posłowi włoSKio-
mu tekst ostrych zarządzeń, jakie prze
słane zostały przez ministra spraw we
wnętrznych do wszystkich źupanów w 
celu niedopuszczenia do ponowienia się 
muuiicstacii. Bakoticz zapowiedział ró
wnież, że będzie dana niezwłocznie od
powiedź na piśmie, jak również replika 
na nołę wioską, wręczona pn:ez genera
ła Bodrero. • 

bos generała Nobile 
jest nieznany. 

Paryż. 28 maja. 
(Polaka Agencja Telegraficzna) 

W wywiadzie z przedstawicielem 
„Eche de Paris" prof. dr. Charcot oś
wiadczył, że zupełnie nie podziela oba
wy o losy sterowca włoskiego „Italia". 
Zdaniem uczonego brak wiadomości od 
załogi „Italii" może trwać nawet dłuż
szy czas i nie może to być podstawą do 
jakichkolwiek pesymistycznych przy 
puszczeń. ________ 

Król Afganistanu w Turcji 
Angora, 28 maja, 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Afgańska para królewska wraz z o-

toczeniem odjechała wczoraj o godzinie 
18-ej do Stambułu. Odjeżdżających że
gnali na dworcu prezydent^izby deputo* 
wanycb, prezes rady ministrów, człon
kowie gabinetu oraz ciało dyplomatycz
ne in corpore. Po oddaniu honorów woj
skowych wysocy goście aigańscy odje
chali, żegnani entpzjastycznie przez tłu
my publiczności. Tym samym pocią
giem udał się do Stambułu prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Podróż M e l a świata 
w ciągu 21 ani. 

Nowy Jork, 28 maja. 
(PoUka Agencja Telegraficzna) 

John Henry-Mears, który w r. 1913 
dokonał z rekordową szybkością podró
ży naokoło świata w 35-ciu drtiach, wy
biera się w nową taką podróż, chcąc po
bić własny rekord. Wyjeżdża on z No
wego Jorku 6 czerwca na „Ile de 
France", aby jednak skrócić cza« podró
ży, nie odpłynie z portu, a dopiero w kal
ka godzin po wyruszeniu statku pogoni 
za nim na własnym samolocie, który «a» 
biera z sobą. Jest to jednopłatowiec typu 
Fairhilda, o składających sie. skrzy
dłach, e motorem o sile 450 HP, Razem 
z Mearsem jedzie jego pilot Charles 
Corryer. Dnia 14 cicrwca Mears wyru
szy samolotem z Hawru na wschód. Ma 
on stanąć w Jokohamie 21 czerwca i te* 
go samego dnia odpłynie statkiem .„Em* 
press of Canada" do Ameryki. I-go hpca 
ma być w St. Paul, stamtąd zaś zamierza 
bez zatrzymania się dolecieć do Nowego 
Jorku. TM ma stanąć 2 lipca. Tym ąpoeo-
bem Mears objechałby świat dookoła w 
cdąjju 21 dni. 
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Warszawianka — Ruch 
1:4 (0:3. 

Jedzmy poza Łodzaą mecz fogowy o 
mistrzostwo pomiędzy Warszawianką a 
Ruchem z Wielkich Hajduk rozegrany 
w Katowicach w pierwszy dzień świąt 
przyniósł zasłużone zwycestwo Rucho
wa w stosunku 4:1 (3:0). Gra ze strony 
Ruchu bardzo ładna i żywa. Bramki u-
zyskali: Prost, Sobota, Cug i Kalijzy. Dla 
Warszawianki LtLxemburg I I . Sędizia 
Baranowski. 

Ożywianie cery. 
Nawet osoby z pośród iirrtefeerocjii pie

lęgnują idbiś jeszcze urodę wbrew wszel
kim zasadom nowoczesnej wiedzy. I tek 
n. p. masują twarz byle jatóm kremem 
i to zwykile po naiparzeniitu. Wcieranie 
tłuszczu utrudnia przypływ łimfy do skó
ry a masaż po naparzemu pozbawia skó
rę soków odżywczych. Masować nale
ży proszkiem o aksamitnej miękkości, 
ru p. Cold - Gream Talkiem d-ra Lustra, 
przedl naparzaniem, a postukując się zna
nym ożywczym kremem „Oxa" d-ra Lu
stra, powleka s;ę tylko nim twarz a po 
10 mflnutacli spłukuje gorącą wodą. Wie
czorem naparzyć twarz kremem „Oxa" 
natłuszczoną, poczem spłukać gorąca i 
ochłodzić zimną. Tłustej cery nie natłu
szczać nawelti ożywczym kremem „Oxa". 

Dr. Z. B. 

W dniu 26 maja b. r. zmarł 

ś . f p . 

S t e f a n W i k t o r 
W o ź o i o k i 

profesor Cimnaz urn Matematyc trio-przyrodn czego 
Ł. St. P. Ś. W. H. 

W zmarłym tracimy nieposzlakowanego człowieka, zacnego 
kolegę i oddanego młodzieży wychowawcę. 

Cześć Jego pamięci! 
Rada Opiekuńcza, 

Rada Pedagogiczna 1 uczniowie 

RESTAURACJA 
M. GEDULDA 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a Hz 3 5 
T E L E F O N 6 - 7 8 

wydaje z dniem dzisiejszym dla gości sta
łych i sezonowych wykwintne i oKite 

po zł. 2.50 
3.75 OBIADY 

KOLACJE p o § LM 
a t a k ż e a la c a r t e . 

Wszelkie nowalie. — Usługa szybka. 

DQ TEN NIE DOLIAA SIE 10 P I . 
Przyjmujemy zamówienia na bale, śluby i bankiety 

po cenach przystępnych. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 

B. P. 

MAKS 
MANDELS 

przeżywszy lat 61. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy uL Skwerowej 6 nastą

pi dziś, we wtorek, dnia 29 b. m. o godz. 3-ej po poł.. o czem zawiadamiają pozostali 
w nieutulonym żalu 

żona, córki, syn I zięciowie. 

„Hertha" w Łodzi. 
W drugim dniu Ł. K. S. uzyskał zaszczytny wynik. 
Świąteczne imprezy piłkarskie w Ło

dzi, mimo, że kasowe nie dopisały, przy
niosły jednak moralny sukces drużynie 
Ł. K. S. Wyrtilkii osiągnięte przez łodzian 
świadczą jednak, że klasa piłkarska wy-
rówuiana jest częściowo z zagraniczną. 
Sobotni mecz Hertha (Wiedeń)—Łi K. S. 
przyniósł' zwycięstwo „Harcie" przy-
czem Ł. K. S. niedużo ustępował prze
ciwnikowi. 

W poniedzflaek jednak łodzianie do
wiedli, że mając poważnego przeciwni
ka, potrafią walczyć, (Męki czemu osią
gnęli wynik rem&sowy 2:2 (1:0). Przy 
większem szczęściu mogli! wiedeńczycy 

CyMa na tę pozycję było dobrym pomy
słem, ido też nie zawiódł on poitóładanych 
w nim nadziei. Atak chodził jak na sznur 
ku, trochę wflęcej zgrania a można śmia
ło patrzeć w przyszłość, mimo, że Cyłl 
ma po za sobą okrągły tuzin lat gry w 
piillkę nożną. Poniedziałkowy mecz przy
niósł widzom wiele emocji i był napraw
dę pięknem zmaganiem sie dwu dobrych 
zespołów. Bramka dla Ł. K. S. uzyskali 
Śledź i Durka. Nowy nabytek Moskali oa 
lewym łączniku nadaje się w zupełitvości 
do zespołu Czerwonych. Sędziował w 
piarwszy dzień Reattig, w drugi Mar
czewski, obaj dobrzy. Wiidzów wskutek 

wyjechać z Łodzi pokonani. Wreszcie • minimalna iość. 
Ł, K. S. zrozumiał, że potrzebny jest Podzięka należy się Ł. K. S. za odwa-
kfcoś w ataku z rozumem. Wstawienie Igę sprowadzenia zagranicznej drużyny 

Wyniki kraiowe. 
Polon ja—B.A.C. 4:0 (0:0). Wiedeński 

j B.A.C. rozegrał 27 b. m. mecz z Pokwiją 
Wygrała zasłużenie Polonja. WietJeń-
czycy gral nadzwyczaj słabo. Bramki 
uzyskaln Jelski 2, Ałaszewski i Krygier. 
Sędza Przeworski. Widzów 1500 osób. 
Boisko całe w błocie. 

** 
W drugi dzień grała z B.A.C. Legja. 

Wiedeńczycy grali tak jak z Poftonóą. 
Wynik remisowy zasłużony. Bramki 
zdobyli dla Legji Nawrot B Wypijewski. 
Sędz;a p. Graibowskł. 

LWÓW: Rozegrany tu mecz pomię
dzy Poloniją " aVasasem z Budapesztu 
przyniósł zwycięstwo węgrom w sto
sunku 2:0 (1:0). Gra bardzo ładna. Zwy-
Ciesflwo zasłużone. 

W drugi idzień grała z Vasasem Has-
monea, przy czem lwowian'e zwyciężyli 
w stosunku 3:1 (1:1). Hasmonea zadzi
wiła am'bicką. Bramki uzyskali: Mailuler 
i Steuerman. Pogoń grała również w 
drugi dzień z Czarnymi zwyciężając łat
wo tę drużynę w stosunku 4:0. Hasmo
nea w pierwszy dzień grała z Makkabi 
z Wilna i równ'eż wygrała 5:2. 

KATOWICE: Fkwisdorf—I.F.C. 4:1 
(4:0). W drugi dzień świąłi! Florisdorf z 
Wiednia rozegrał mecz w Katowicach 
z drużyną I.F.C. Zwycięstwo osągnęła 
drużyna Florysdorf która grała lepiej. 
Jedyną bramkę dla I.F.C. zdobył Goer-

! litz I. Amatorski K. S. rozegrał mecz z 
nOemiecką drużyną Beuten. którą poko
nał w Stosunku 2:1. 

POZNAŃ: Warta —. Pardubice 5:3 
(2:1) i 1:0 (1:0). Dwudniowy pobyt Par
dubic z Czechosłowacji zakończył się 
klęską tej świetnej drużyny. Warta pier
wszy dz'cń grała bez Szalińskiego. Bram 
ki zdobyli1: Przybysz 4 i RocowDcz. W 
drugi dż«eń Knióła. Zwycięstwo Warty 
zasłużone. 

KRAKÓW: W pierwszy dzień świąt 
gościła tu drużyna wiedeńskiego Ploris-
dorfu. Mecz z Cracov0ą zakończył się 
zwycięsitwem wiedeńczyków w stosun
ku 5:2 (2:0). Obie bramki Kia Cracovi u-
zyskał Kałuża. 

Poza tem gościła w oba dni drużyna 
33 kieru z Budapeszifcu, która rozegtrała 
dwa mecze z Wisłą, wygrywając w sto
sunku: pierwszy dzień 4:2 (2:0X drugi 
dzień 1:0 (1:0). 

łiakoah łódzki w Warszawie. 
Dwudniowy pobyt Hakoahu łódizktile-

go w Warszawje, przyniósł łodzianom 
jedno zwycięstwo i jedną porażkę. W 
pierwszy dzień Haikoah zmierzył się ze 
Slkrą, którea uległ w stosunku 4:0 (0:2). 
W drugi idzień Hakoaih wygrał z Makka-
bią 3:1 (2:0). ŁodzianOe reprezentowaŚ 
się dobrze. 

j 
B r u n o W l n a w e r . 

Dług honorowy 
19 

(Dziere preparatu Me-phar~ Mec-704). 
— Pan redaktor jest doktorem? — 

,ian doktór jest redaktorem? — Jąkał o-
szołomiony Benek. 

— Tak. Jadę z ramienia „Codzien
nej". Nie miałem wielkiej ochoty, ale 
prezydent Masaryk i Benesz nalegali 
bardzo... Minister Martlnkowicz chce 
się ze mną zobaczyć. Żałuję! Cóż ro
bić — obowiązek dziennikarski. Muszę 
pisać korespondencje... 

Blondyna, której „siódme mocar
stwo" imponowało więcej, niż Rockefel
ler i chan afgańskl, wyrzekła tylko jed
no urocze, pełne podziwu: Ach! ale za 
to obdarzyła docenta uśmiechem tak. 
rozkosznym... 

— Wysiądę w Częstochowie — my
ślał Mcc — i kupię na stacji czysty koł
nierzyk. Zawsze zapominam o tych dro
biazgach i to mi już nieraz zagrodziło 
drogę do szczęścia. Jak ona na mnie pa
trzy! Co za błogosławione zarządzenie 
losu, żc jadę zagranicę, jako przedstawi
ciel prasy, a nie jako pszczelarz! Pszcze 
>qrz nie miałby takiego sukcesu! 

Zmiażdżony i zgaszony dentysta u 
•iłował się uśmiechnąć. Szepnął coś o 
guwernantce angielskiej dzieci Sienkie
wicza i bąknął kilka zdań niezrozumia
łych o sztucznych zębach Oabrjela 
d'Annunzio, ale to spaliło na panewce i 
minęło bez wrażenia. 

1 W ceratowym bruljonie przybyła 
latomiast nowa pozycja: 

8. W podróży do Pragi zachowy
wałem się jak typowy „Hochsta-
pler". Gadałem bzdury i udawa

łem potentata prasowego. Poda
wałem się za kolegę Rockefellera 
i Citroena. Wprowadziłem w błąd 
pewną „Damę kameljową" i tak 
oszołomiłem niejakiego Benka, 
dentystę (Kattegat ? Katzen-
sprung? Skagerrak? pamięć mi 
słabnie), że zapłacił za mój obiad 
w wagonie restauracyjnym •, 

Zł. 7.20. 
oraz za piwo w Piotrowicach . . 

K. cz. 20.50 
(NB. A gdyby tak gwizdnąć na 
wszystko, raz wreszcie się wy-
szumieć, pojechać z nimi, puścić 
gotówkę i skoczyć z wieży Św. 
Szczepana na bruk? Nie wiem, 
czy i w jakich godzinach „Step-
hansturm" jest dostępny dla sa
mobójców). 

VII. 
PODRÓŻ. MA I WINIEN. 

W Czechosłowacji rubryka „Debet" 
rozrastała się coraz bardziej, w sposób 
gwałtowny, poprostu przerażający, hor
rendalny. 

Już na praskim dworcu Wilsona ja
kaś grupka poważnych, statecznych o-
sób przyjęła fałszywego redaktora o-
krzykami „Niech żyje" i „Na zdar", a 
kiedy zawstydzony profesor chciał dać 
nurka i zgubić się w tłumie, odebrano 
mu walizkę, otoczono go kołem i różni 
panowie jęli się doń zwracać z serdccz-
nemi przemówieniami. 

Wyszło na jaw, że jest dziś już jedy

nym, ostatnim spóźnionym uczestnikiem 
wycieczki i że syndykat dziennikarzy 
czeskich wita miłego gościa, „drahego 
przitela", kolegę, redaktora, pobratym
ca i oddaje z całą ufnością — mówiąc o-
brazowo — złoty klucz od bram Złotej 
Pragi w jego niezawodne ręce. 

Mec zamiast powiedzieć uczciwie, że 
przyjechał jedynie ze względu na pew
ne nieprzewidziane formalności paszpor
towe, które w epoce zbliżenia narodów 
wciąż jeszcze trwają i tworzą na konty
nencie ponure zasieki z paragrafów kol
czastych, zmieszał się, zarumienił, po
dziękował, przypomniał sobie ni w pięć 
ni w dziewięć niektóre tryumfy Marka 
T. Cycerona (106—43 przed N. Ch.) i 
wpadł w zapał oratorski. Mówił o hi
storii, o pcchblendzie i odkryciu radjiim, 
o wieku ziemi i Jachomowie. 

Wepchnięto go razem z walizką do 
samochodu j» zawieziono dó jednego z 
naijwytliwornicjszycih hoteli w mieście. 

Po banikiecie zwiedzał w a z z innym1! 
członkami wycieczki piękny ratusz na 
Starym Rynku, usiadł na rzeźbionej po
ręczy balkonu i miejscowy fotograf 
zdją* go w tej pozycji. Wreszcie—nOe 
mógł tego na żaden sposób uniknąć— 
podpisał się złotem piórem w złotej księ
dze grodzkiej. 

—Będą to musieli wymazać-—myślał 
przerażony,—Tyyskrobać i wytrzeć gu
mą. Zapaskudziłem poczciwym ludziom 
catą ksllęgę painiątkową Hochstaipler, 
defraudant. Wktor Mec na pergamino
wej karcie—nazwisko, które może dziś 
—julJro znajdzie sfę w kronfce kryminal
nej gazet brukowych pod nagłówkiem: 
Demoralizacja w Europie powojennej! 
Docent kradnie radium z szafki labora
toryjnej 1 Charakter złoczyńcy I jego 
dzieje. Nauczyciel i dama kameljową! 

Zeznania dentysty Benka Hlntenwasa.-
Rzezimieszek jako wynalazca.- Spelun
ka przy ulicy Kaczej... Hałasoniierz pod 
cmentarzem... Tak. Niema obawy. Orfi 
ntnie już odpowiednio ubiorą. Dardzą so
bie radę ze mną koledzy moi dzusiiejsi, 
dziennikarze. Opracują mnie odpowied-
nflo! Dlaczego ja nie pojechałem zagra
nicę, raczej jako pasiecznik albo futba-
lista? Poco się pchałem między nich? 

W Pdznie były aż trzy bankiety jed
nego dnia i defraudant musiał wygłosić 
mowę na cześć browaru ii jasnego piwa 
tiiudzież wpisać kilka aforyzmów i głęb
szych myśłii db albumu Koła Polonistów 
miejscowych. Dziwnym trafem nawet 
przy tej okazji popełniał drobne plagjaty 
i cytował jakieś cudze zdanie, z artyku
łów popularno-naukowiych. Największy 
człowiek mieści się 10 w stopniu 27 razy 
we wszechświecie, jest zatem biorąc rze 
czy proporcjonalnie znacznie mejszy niż 
atom w stosunku do człowieka. Czegóż 
więc robimy taki wrzask, jakbyśmy kos
mos wypełniali bez reszty? W. Mec. 

—Poczciwy—.myślał Mec./wamosząc 
ositonitacyjnte kufel po raz niewiadomo 
który—będą to wszystko musieli wy
kresie, wydrapać, wygładzić. Ich gość 
dzisiejszy nie przynosi ini zaszczytu. 
Jest to stary, nędzny belfer ze szkaradna 
plamą na sumieniu. Niite reprezentuje „Ga
zety Codzoennetf', ani społeczeństwa. 
Może już za tydiziiteń będzie stetóał w 
więzieniu śledczem. Pytam tylko— 
gdzie 

Tymczasem krzyczał wiwat i na zdarr. 
bo przy odrobinie dobred woli możmia się 
urżnąć Jasneni piwskiem. 

Dopiero w Karlsbadzie wykradł wła
sną walitokę, uciekł ehyłkiem. zanyl ł po
goni i ruszył przez '(tek zwaną Saską 
Szrwa}carję i Drezno do Berlina. 



Przeszłość i teraźniejszość nie istnieją 
Amerykanin myśli tylko o jutrze, o dniu następnym. 

„Jutro" wszystko zmieni i przyniesie szczęście. 
Przed kasą kina ciągnie się długi o-

gonek: wyświetlany jestd ziś film „Cier
pienia niewinnej" i bohaterka obrazu, 
najsłynniejsza gwiazda ekranu, Pola 
Swanson lub Gloria Negri ma zaszczy
cić swą obecnością przybytek X-ej mu
zy. Ponieważ przewidziane jest wiel
kie powodzenie filmu 1 oklaskom nie bę* 
dzie prawdopodobnie końca, wobec te
go znakomita artystka wypowie do ro
zentuzjazmowanej publicznośi dziesięć 
słów, których nauczyła się na pamięć w 
drodze z Hollywood do Ncw-Jorku, 

Kasjer jest rozrywany. Jeden za 
drugim, jeden za drugim podchodzą lu
dzie do okienka, wyciągają rękę z pie
niędzmi i żądają biletu wstępu. 

— Czy ona naprawdę będzie obecna 
podczas wyświetlania obrazu? — pyta 
nabywca. 

— Tak — odpowiada krótko niecier
pliwy kasjer suchym głosem. 

1 po chwili dodaje bardziej jeszcze 
zniecierpliwiony: 

— Next ! 
„Next" znaczy — następny. 
Poprzedni interesant, z którym zała

twione już zostały wszystkie formalno
ści, związane z inkasowaniem pienię
dzy, nie istnieje już dla kasjera.' Dla 
niego poprzedni klijent rozpłynął się już 
w nicość. Przeszedł do przeszłości, nic 
żyje, nigdy nie żyt, nie marzył wogóle 
0 tem, by przyjść na świat. Niemniej 
przeto żyje jednak 1 godny jest życia, 
uwagi, usłużności 1 uśmiechu — nastę
pny „the nert". To ten, który dopiero 
podchodzi do okienka kasy, na którego 
przyszła kolej wykupienia biletu, który 
trzyma w ręku przygotowane Już pie
niądze, zbliża się do kasy, otwiera usta 
1 żąda: 

— Dwa miejsca w trzynastym rzę
dzie. 

Dla niego cały wysiłek. On wstąpił 
na miejsce poprzedniego nabywcy. Ale 
oto pieniądze powędrowały już do kasy, 
dwa bilety trzynastego rzędu zostały 
wręczone, „następny" stał się nagle „po
przednim", i tem samem przestał już ist
nieć, przeszedł do zapomnianej przesz
łości. W ten sposób z ostatniem ude
rzeniem godziny dwunastej ginie dzień 
dzisiejszy, który wczoraj jeszcze był 
jutrem. 

Już przyszła kolej na następnego, je
mu należy się całkowita uwaga, dla nie
go wszystkie wysiłki. 

„Neit4* — pod tym znakiem upływa 
życie amerykańskie. Teraźniejszość 
jest bez znaczenia. Cała uwaga skiero
wana jest na przyszłość. Teraźniejszość 

/ 
EDITH HERALTH. 

Nocna wizyta. v 
Gdy adwokat Ernst Meilcrt usłyszał 

lekki skrzyp podłogi, co oderwało go 
od pracy, i podniósł wzrok, ujrzał wą
ską lufę rewolweru, skierowaną wprost 
w Jego czoło. 

Adwokat poczuł zimne ciarki prze
biegające po plecach. Przerażenie przy 
kuło go do fotelu. Nie mógł się ruszyć 
z miejsca. 

Miał tylko tyle sił, by powoli unieść 
jeszcze troszkę do góry wzrok i teraz 
dopiero skonstatował, że nocny gość 
nosił na twarzy czarną maskę. Pozatem 
był to człowiek o silnej budowie ciała, 
wysoki, tęgi, niczem posąg ulany z 
bronzu. 

Obydwaj w milczeniu patrzeli sobie 
w oczy. W pokoju zapanowała taka 
cisza, że cykanie ściennego zegara wy 
dawało sie niezwykle głośnym turko
tem. 

— Czemu mam przypisać zaszczyt 
jaki mnie spotkał z racji pańskiej tak 
późnej wizyty? 

Ernst Meilert odzyskał znowu przy
tomność umysłu i celowo zabarwił swe 
pytanie ironją, gdyż zachowanie się nie
zwykłego gościa z rewolwerem w dło
ni mówiło mu, że mu do czynieuia bądź 
co bądź z dżcntlemaucm. 

— Przybyłem w pewnej sprawie, 
która pana może bardzo mało, lecz 
mnie bardzo wiele obchodzi... 

nie istnieje. Owa nicość teraźniejszości 
nie jest żadną filozofją, lecz pojęciem 
nawskroś rcalncm. 

Teraźniejszość w Ameryce trwa 
mniej-więcej od pierwszego norannego 
Wydania pisma do ostatniego „nadzwy
czajnego dodatku wieczornego", które
go sensacje uznane zostaną nazajutrz ja
ko zwykle kaczki dziennikarskie. Te
raźniejszość załatwia się szybko, jak o-
bowiązkowe sprawy, gdyż tam kiwa już 
palcem następny, „the next". 

Ten ktoś „następny" przyjdzie do nas 
jutro z samego rana. Będzie nadspo
dziewanie piękny. On wszystko wyja
śni, wynagrodzi nam niedbale przeżyty 
dzień dzislcjzsy, wszystkie nasze krzy
wdy, zmartwienia, rozczarowania, 
wszystkie nieudane tranzakcje i bezce
lowo zużyte pieniądze. 

Ów dzień następny będzie się do nas 
uśmiechał. I nic potrwa tak krótko jak 
dzień dzisiejszy, długość jego jest obli
czona na wiele, wiele dni, tygodni 1 lat. 

Nie należy pojęcia tego traktować 
jako fantastycznego znaczenia o czemś 
niemożliwem, lecz raczej jako dokładne, 
praktyczne życzenie zbliżającego się re
alizmu. 

Jutro zrana zadzwoni telefon i Mr. 
N. oświadczy, że wszystko jest „al-
right". Albo przyjdzie list od adwoka
ta N. N., w którym i t. d. 

Ale oto przyszedł dzień następny. 
Telefon milczy. Wprawdzie przyszedł 
list od adwokata, ale w nim jest powie
dziane, że czas już najwyższy wpłacić 
owe sześćset dolarów, w przeciwnym 
bowiem razie następny krok, „the ncxt 
step", polegać będzie na przysłaniu we
zwania sądowego. 

Proszę tylko zwrócić uwagę na to, 
jak amerykanin wchodzi do pokoju, w 
którym zebrali się jego przyjaciele i zna 
jomi, jak on się z nimi wita. Pytanie je
go brzmi: „How arc you? (Jak Idzie?)" 
— 1 on nie czeka wcale na odpowiedź. 
Nikt nic ma nawet zamiuru odpowie
dzieć, najwyżej takiem samem pyta
niem. 

ściskając rękę przyjacielowi, wcale 
nań nie patrzy, kierując wzrok na nastę
pnego. A gdy podchodzi do następne
go, ściskając mu rękę i zadając to samo 
pytanie, na które wcale nie żąda odpo
wiedzi, szuka już wzrokiem dalszej o-
fiary. Uwidacznia się w tem to samo 
lekceważenie teraźniejszości i wieczne 
dążenie ku przyszłości. 

To samo dotyczy przyjaźni I miłości, 
lub tego co zwie się miłością. Nigdzie 
na świecie nie ma tyle rozwodów, ile w 

| Ameryce. Sędziowie duszą się formal
nie w powodzi procesów rozwodowych. 

Nic udało się jedno małżeństwo, w 
takim razie uda się następne, które na
tychmiast zostaje zawarte, szkoda bo
wiem czasu. Alożć to pierwsze małźyń 
stwo nie udało się i nie mogło udać się 
dlatego, że istniało już dążenie do nastę
pnego, do jutrzejszego małżeństwa. 
Pierwsze małżeństwo było tylko kon
ceptem. Prawdziwy oryginał przyj
dzie dopiero jutro i wynagrodzi sowicie 
wszystkie dzisiejsze straty. 

Nie ulega wątpliwości, że cala ludz
kość śni o przyszłości i bez tych marzeń 
teraźniejszość byłaby wprost nieznoś
na. Na tem polega mesjanizm: oczeki
wanie nadchodzącego szczęścia upick-
sza szarzyznę codziennego życia i na
pełnia ją nadzieją. Ale w Ameryce nie
ma miejsca na mesjanizm. Tam marzą 
ludzie nie o przyszłości, lecz o dniu ju
trzejszym. „Next" nie stanowi nic cu
downego, niezwykłego, lecz jest poję
ciem zupełnie możliwem, rcalncm. 

Mesjanizm, wiara w przyszłość, 
wzbogaca życie duchowe ludzkości, 
tworzy kulturę. „NcxŁ" natomiast roz
wija psychikę i technikę, tworzy cywi
lizację. Można żyć kosztem przyszło
ści na pewien nieokreślony czas. Ale 
skoro ów weksel marzeń ma być zdys
kontowany zaraz następnego dnia i w 
dodatku w banku, znajdującym się na 
następnej stacji kolejki podziemnej, w 
takim razie bank taki trzeba dopiero 
wybudować. Tak samo musi być stwo
rzony telefon, który jutro ma zadzwonić 
i przynieść wiadomość, że wszystko jest 
„all-right". Dlatego zasada „Ncxtu" 
prowadzi do wielkich zwycięstw tech
niki. Rozwijająca się w błyskawicznem 
tempie technika jest jednocześnie mau
zoleum nad grobem przeszłości i gorą
cem zapewnieniem, że jutro wzejdzie 
słońce. 

Jutro słońce wzejdzie, ale nie nad gó
rami, lecz nad drapaczami chmur, słoń
ce banków i mostów, słońce wąskich, 
skarłowaciałych, zduszonvch przez że
lazne .potwory uliczek. 

Usunięto wszystkie przeszkody i 
poczyniono wszelkie przygotowania na 
przyjęcie wielkiego, realnego dnia ju
trzejszego. A on nie przyjedzie na zło
conym wozie Appolina, ani na białym 
rumaku, jak Mesjasz, lecz w aucie, ku
pionym na raty. 

Stary świat chwycił się miłości bli-
źniogo, trudno bowiem było żyć ludziom 
samopas. Homo homlnl lupus est — 
przeto nic czyń drugiemu, co tobie nie
miło. Gdy w nowej Europie rzeczywi

ste niewolnictwo zostało zastąpione 
niewolą prawno - ekonomiczną, życie 
stało się czemś tak nicznośnem, że mu
siała się urodzić idea miłości do utopii. 

Była to wizja przyszłości. Kraj Ko
lumba wybrał złoty środek z pośród 
tych dwóch dróg europejskich: miłość 
do „Next". Nowy, trzeci Rzym, odsepa
rowany jest od Europy nictylc przez 
rozdzielający obydwa światy ocean, ile 
przez tę społeczną zasadę amerykań
ską, przez tę nową wiarę w ,.Ncxt". 

Przestrzeń, dzielącą wschód od za
chodu i zachód od wschodu, łatwo mo
żna pokonać przy pomocy amerykań
skiej techniki, lecz zasada „Ncxtu" jest 
niepokonana. .Europa nie przyjmie me-
sjanizniu na raty. Doprowadziłoby to 
bodaj nawet do rewolucji. 

— Co się stało? — pyta sekretarka 
przez telefon. 

— Tu mówi adwokat N. Proszę po
wiedzieć panu X., że wszystko jest „all-
rigth". Sprawa jest załatwiona. Niech 
zadzwoni do mnie za godzinę. 

— To jest niemożliwe. Pan X. już 
nie żyje — odpowiada sekretarka — 
właśnie, gdy przyszedł dziś zrana do 
biura... 

— Przepraszam... — przerwie jej a-
dwokat. — Opowie mi to pani Innym 
razem. Teraz nic mam czasu. Czeka 
na mnie następny klijent — „Next"... 

OSIP DYMÓW. 
(Tłum. B. F.) 

Najstarszy i najmłodszy 
poseł we Francji. 

Najstarszym członkiem nowej fran* 
cuskicj izby deputowanych jest 81-iotni 
Maurlce Sibille, należący do lewicy re
publikańskiej, a zasiadający w tej izbie 
bez przerwy od 1889 r. . 

Najmłodszy zaś jej członek, przed
stawiciel okręgu wyborczego Par.s-
Plaisauce, Dumat, liczy dopiero lat 26 i 
wybrany był na posła, popierając pro
gram jedności narodowej, t. j . Poincarc-
go. 

Hasłem młodego tego deputowanego 
jest: Wszystko w interesie narodu! Żyć 
w godnym pięknym, czystym domu, to 
żyć we Francji! 

Podczas kampanii wyborczej Dumat 
zwalczał z takim zapałem i tak wymow
nie komunizm, żc na jednern z zebrań 
wyborczych pewien komunista, wysłu
chawszy jego"mowy, zawołał: 

— Co za szkoda, że pan nic jest ko
munistą ! 

Głos nieznajomego wydawał się 
adwokatowi znajomym. 

Gdzie on togo człowieka widział, 
kiedy z nim rozmawiał? 

— Hm... — Ernst Meilert zastano
wił się. — Może Jest pan klijentem me
go konkurenta i chce pan przemocą wy 
dobyć ode mnie materiał do sprawy są 
dowej, czy tak?... 

— Nie. Ale przypuśćmy, że tak Jest. 
W takim razie życie pańskie jest w 
wielkiem niebezpieczeństwie, prawda? 

Nieznajomy poruszył palcem cyngiel. 
— Oczywiście, oczywiście... — od

parł szybko adwokat. 
— Nie zdziwi się pan pewnie rów

nież, gdy się okaże, że przyszedłem 
do pana po to, by zabrać klejnoty I pie
niądze, prawda? 

— Ma pan rację. 
Cisza. 
Nieznajomy nie ruszał się z mlej9ca. 

Musiał mieć stalowe nerwy, gdyż ręka, 
w której trzymał wycelowany rewol
wer nie drgnęła ani razu." 

Adwokat począł tracić pewność sie
bie I głos jego brzmiał Już niepewnie: 

—• Czy wolno ml zapytać, w jaki 
sposób dostał się pan o tak późnej po
rze do mego mieszkania?... Zegar wy
bił przed chwilą jedenastą godzinę, al
bo Jeżeli wyraża się pan spółczęśule: 
dwudziestą trzecią... 

— Dostałem się tu przez ogród. 
Mieszka pan na parterze, noc jest taka 
ciepła, okno było otwarte — to takie 
proste.... 

— Pozwoli pan, że zwątpię w pań

ską prawdomówność. Rolf, mój pies, 
nie wpuściłby pana bez walki* On da
rzy zaufaniem tylko tych ludzi, którym 
podaję rękę w jego obecności. 

— Pańskie słowa zgadzają się w z u 
pełności z mojemi. Pan bardzo często 
podawał mi rękę w obecności Rolfa. Po 
nleważ wizytę dzisiejszą planowałem 
już oddawna, starałem się pozyskać zau 
fanie psa i jak pan widzi, starania moje 
zostały uwieńczone pomyślnym skut
kiem. 

Ręka adwokata poomacku szukała 
szuflady, w której leżał naładowana 
rewolwer. Lecz w tej chwili rozległ 
się krzyk: 

— Stać! Nie ruszać się! 
Przygotowana do strzału dłoń nie

znajomego zmusiła adwokata do zer
wania kontaktu z szufladą. 

Meilert próbował więc ratować się 
dowcipem: 

,-~ Właściwie, żal mi pana... Pan się 
napróżno wysila, gdyż nie odważy się 
pan napewno wystrzelić... Na odgłos 
strzału zbiegną się wszyscy domow
nicy i pan będzie zgubiony... 

— Bardzo panu dziękuję za to ostrze
żenie, które uważam jednak za nie
istotne. Pańska żona bawi gdzios z wi
zytą, służąca jeszcze nic wróciła z 
randki, pozostaje tylko bona, która nic 
odejdzie od łóżka, w którym spi maleń 
ki Wiktor... Biedny chłopczyk!... Zo
stawi go pan na łaskę Boga, tak samo 
Jak I pańską żonę, która ciężką pracą 
będzie musiała zarabiać na utrzymanie 
dla siebie i dla jej małego dziecko.... 

Gdyż nie pozostawia pan nietylko żad
nego majątku, lecz nawet... 

Adwokat nie mógł już dłużej wy trzy, 
mać, nerwy odmówiły mu posłuszeń
stwa, stracił nad sobą panowanie. 

— Łotrze!... krzyknął, zrywając się 
z foteiu. — Czego, mnie dręozysz?... 
Strzelaj 1 skończyrhy już tę okropną 
rozmowę!... 

Ale cpamlętał się po chwili l począł 
błagać: 

— Nie, nic!... Nie strzelaj pan!... 
Weź pan wszystko, co chcesz, tylko 
zostaw ml życic... Pomyśl pan co się sta 
nie z moją żoną I z mojem dzieckiem !.„ 

Głos mu się załamał. 
W tej chwili nieznajomy opuścił rę

kę z rewolwerem I zdjął maskę, mó
wiąc: 

—- Właśnie w tej sprawie przysze
dłem do pana, panie Meilert... 

— To pan — pan, panie Muller?... 
Adwokat nawpół jeszcze przytom

ny usiadł w fotelu. v 

— Oczywiście... To ja — Artur Mul 
ier, urzędnik towarzystwa ubezpiecze
niowego „Ready". Dotychczas wszel
kie moje próbv skłonienia pana do pod 
pisania polisy ubezpieczeniowej koń
czyły się niepowodzeniem, lecz sądzę, 
że dzisiejsza moja wizyta przekona pa
na całkowicie, że motywy moje były 
słuszne. Oto jest wypełniony już for
mularz, gwarantujący utrzymanie pań
skiej żonie I dziecku na wypadek pań
skiej śmierci. Czy mogę poprosić łas
kawie o podpis?... 

Tłum. B. E. 
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Nie mogąc wyżywić swej rodziny, poderżnął sobie z rozpaczy 
gardło nożem kuchennym. 

Dziś: Marji Magdaleny 
Jutro: Feliksa, Ferdynanda 

Wschód słońca o tf. 3.28 
Zachód słońca o g. 7.37 
Wschód ks. o g. 11.53 
Zachód ks. o g. 1.24 
Długość dnia: 16.17 
Przybyło dnia: 8.07 

Pobór. 
Dziś i jutro komisje nie urzędują 

Jutro, w środę, w kolejnym dniu po
boru, winni stawić się przed komisję 
poborową Nr. 1 (Pomorska 18) poboro
wi rocznika 1907, zamieszkali w obrębie 
5-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery A, B do Br. 

Przed komisję poborową Nr. 2 (ulica 
Ogrodowa 34) winni stawić się poboro
wi rocznika 1907, zamieszkali w obrę
bie 13-go komisarjatu policji on azwis 
kach na litery M od Me, N, O, P do Pr. 

Przed komisję poborową Nr. 3 (ulica 
Zakatna 82) whini stawić się poborowi 
rocznika 1907, zamieszkali w obrębie 
bie 13-go komisarjatu policji o nazwis 
na litery A, B, C, D. E i r. 

Z obszaru starostwa łódzkiego winni 
stawić się w lokalu przy ulicy Piotrków 
skiej 187 poborowi z całego powiatu 
łódzkiego, którzy dotychczas z jakich
kolwiek przyczyn na komisję nic stawi
l i słę. (b) 

Pomoc gminy żydowskie) 
dla chorych i zagrożonych eks

misją. 
Na ostatnicm posiedzeniu komitetu 

gminy żydowskiej niesienia pomocy naj
biedniejszym postanowiono wyasygno
wać ponownie sześć tysięcy złotych dla 
osób chorych i zagrożonych eskmisją. 

Dalsze zapomogi przyznane zostaną 
w dniach najbliższych, (p) 

Dyżury aptek. 
Dziś, we wtorek, dyżurują w nocy 

następujące apteki: L. Pawłowski (Piotr 
foowsfca 307), S. Hamburg (Główna 50), 
B. Głuchowski (Narutowicza 4). J. S*t-
kiewicz (Kopernika 26)7. A. Charemza 
(Pomorska 10), A. Pótasz (Plac Kościel
ny 10). (p). 

Wczoraj w drugim dmu Zielonych 
Świajiiek, donn przy ul. Szkolnej 28 stał 
się wiidowmilą wstrząsającej Iragedji. 

W wymienionym domu zamieszkiwał 
od roku 26 letni Franciszek Łukawski 
wraz z żoną swą 24-letnią Michaliną i 
małym synkiem. W swo&ri czasie Łu
kawski absolwent jednej z średnich szkół 
łódzkich b3"ł urzędnikiem państwowym, 
strać Vszy pracę wskutek redukcji o-
trzyma'1 następnie zajęcie w charakte
rze akwizytora w przedsiębiorstwie 
fotograficznym wykonywującetn portre
ty z powierzonych fotografii a lnicszczą-
cetm sie przy ul. Kilińskiego 96. Od każ 

dego zamówfeitóa otrzymywał Łukawski 
5 zł. tytułem prowi«;i. a że przez dłuższy 
czas zamówień tych (otrzymywał wiole, 
powód ziilło mu się wcale nieźle: starczy
ło mu na dodatnie utrzymanie dla siebie 
żony i dziecka, lecz od pewnego czasu 
ilość zamówi en. zaczęła się zmniejszać 
i doszło wreszcie do tego że Łukawski 
nie otrzymywał ich wcale. Do jednego 
pokojowego mieszkania na 4-em piętrze 
zajrzał niedostatek a wreszcie nędza. 
Zdarzały się dni. że brakło pieniędzy 
na chleb, Nadomiar złego żona Łukaw
skiego ciężko zaniemogła. 

Jako nteubczpicczony w kasie cho 

40-letni mężczyzna padł przeszyty kulą rewolwerową 
W dniu wczorajszym rano na polu pyt do butów. Kurczyiisk'? wracając o-
,*:. i . . :„~..~, .,o lamtia rsooniis nr7v 1 neoriai n<V/.nvm wieczorem samotnie do znajdującym sie na teren e posesji przy 

ul. JuljanOwskiej 22 w odległości kilku
nastu metrów od muru okalającego park 
Julianów przechodnie znaleźli trupa ja-
kiegoś mężczyzny lat około 4fl-tu. O 
strasznem swem odkryciu powiadomili 
niezwłocznie posterunek pollcij w Rado. 
goszczu, który z kolei skomunikował się 
zęurzędem śledczym. Niezwłoczne ener
giczne dochodzenie wykazało co nasię, 
puje: 

Zamordowany został 42-letui Walenty 
Kurczyński zam. w Radogoszczu przy 
ul. Łąkowej 21 z zawodu formiarz ko-

negdaj późnym wieczorem samotnie do 
domu został przez nieznanego sprawce 
zastrzelony z rewolweru. Kuła przebiła 
serce powodując śmierć na miejscu. 

Po dokonaniu morderstwa sprawca 
zbiegł w nieznanym kierunku. Władze 
policyjne wdrożyły energiczne poszu 
kiwania mordercy. W wynfku docho 
dzema zostali t aresztowani dwai zna jo 
mi Kurczyriskiego o którycli • wiadomo 
jest, że mieli z nim porachunki osobiste. 

Zwłoki Kurczyńskiego przewiezione 
zostały do prosektorjum nuejsklego przy 
ul. Łąkowej, (p) 

rycli nie miał Łukawski możności leczę-
ma jej. Pod wpływem tych fatainyc1: 
warunków materialnych popadł w stan 
silnej depresji moralnej i nie maiqc na-
dziei na lepsze jutro zaczął nosić się z 
myślą samobójstwa. Straszny swój za
miar spełnił w driw wczorajszym. 
Onegdaj wróciwszy do domu byt silnie 
zdenerwowany, przyniósł bowiem ro
dzimie swojej na święta bylko pól 1XN-
chanka chleba. Nazajutrz rano przed go
dziną siódmą wstał by jak zwykle na r 

rąbać drew i przyrządzić herbatę dla 
chorej żony, wziąwszy ze stołu nóż ku
chenny wszedł do przyległej do pokoju 
komórM W pewnej chwitli żona jego u-
słyszała w komórce łoskot padającego 
ciała. Zerwała sje . przerażona z łóżka, 
otworzyła drzwi tomóirlki' i wówczas 
oczom jej • przed&ltawił. się widok mro
żący krew w żyłach. Na podłodze w 
kałuży krwi, buchającej z głęboko po
derżniętego gardła leżał Łukawski. 

Naiwipół oszalała' z rozpaczy kobieta 
wszczęła alarm. Zbegft się sąsiedzi, któ
rzy kooraijącegO już Łukawskiego prze
nieśli z komór- dó pokoju. 
Zawezwano pogotowie ratunkowe, leca 
przed jego przybyciem Łukawski sko« 
nał na rekach żony, talie że lekarz stwier-
diziił jitż tylko ziffbn. Zwiłoki desperata za
bezpieczone zostały na miejscu do zej-
śca komisji sądowo-lek-arskiej. 

W oalłcj dzielnicy 'tragiczny wypadek 
wywołał przygnębiające wrażanie, (p) 

Stulecie biblioteki im. Ossolińskich 
obchodzone było nader uroczyście we Lwowie. 

Człowiek chory i zdrowy. 
Onegdaj w południe nastąpiło otwar

cie wystawy „Człowiek zdrowy i cho
ry", zorganizowany przez tow. przyrod 
nicze". 

Przybyłych przedstawicieli władz i 
gości przywitał przemówieniem prezes 
towarzystwa, p. Potęga, podkreślając 
znaczenie tego rodzaju wystawy na te
renie miasta Łodzi, poczerń przemawiał 
w imieniu kuratorjum szkolnego wizyta
tor p. Pfajfcr, wreszcie w imieniu magi
stratu ławnik Margolis. 

Lwią część wystawy zajmuje kasa 
chorych, która w kilku salach przedsta
wiła mnóstwo wykresów ze swej dzia
łalności, najnowsze urządzenia z dzie
dziny wyrobu lekarstw i Ich badanie 
chemiczne, wzory gabinetów lekarskich 
oraz szereg ciekawych eksponatów, a 
pozatem urządza wykłady specjalistów 
z przezroczami. 

Czerwony krzyż wystawił namiot po
lowy z całkowitem urządzeniem pomo
cy rannym pozatem ciekawe ekspona
ty wystawiły szpital Poznańskich, szpi
tal Anny Marji, „Toz", „Kochanówek" i 
magistrat, (b) 
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VII program p t. 

Lwów. 28 maja. | 
Przez dwa, dni Zielonych' Ówliąt go

ścił Lwów elitę naszej umysłowości, w 
związku z uroczystościami w Ossoli
neum, zjazdem bibjjotekarey 3 biljogra-
fów, oraz zjazdem geografów. ,' 

Uroczysty obchód w Ossolineum roz
począł się w dniu wczorajszym mszą 
świętą w bazylice 'arclrtatedraflucj. W 
nabożeństwie wziął.in. udział, z ra
mienia rządu, minister Dobruoki-

: Po naibożeństwę nastąpiło odsłonię
cie -tablicy pamiątkowej na, gmacliu za-
kłaidlu Ossolińskich, ku czci założyciela 
zakładu. 

Następnie, o godz. 11.30. w auli uni 
wersytetu odbyła się uroczysta- aka
demia. Otwroffzył ją przemówieniem 
ksiądz-rektor Gersman. Następnie prze 
mawiał książę Lubomirski, witając zgro 
madzonych, przyczem część swego prze
mówienia \yygłos*ł w językach: francu-
skiilm. niemieckim i czeskim. witając de
legatów zagranicznych. 

Z pośród przedstawicieli za granicy 
wymienić należy przedewszystkiem dr. 

Hampego, dyrcldtora muzeum niemiiec-
ki&go w Norymlberdzc, oraz 3icznvych 
przeclstawielteli umysłowości czeskiej, ż 
prof. Horakiem na czele. 

Zakład otrzymał olcoło tysiąca depesz 
i listów, w tem od wszystkich niiast w 
Rzeczyposipoliitej, oraz z wiciu krabów 
Starego i nowego świata, jafle: z Anglji, 
Francji, Nieutllec, HRcpaniji, Włoch, Cze
chosłowacji, Jugosławjj, Węgier, Rtt-
munji, Rosji, Łotwy, Fimtonidift, Szwecji, 
Norwegji, Stanów Zjodinoczonych, Egip
tu, Syrji, ItidlS i Japoniji. 

W dniu wczorajszym odbyła się o go
dzinie 5-ej uroczysta inauCTracja zjaz
du bibliotekarzy i b&bljofilovv polskich. 

Zjazd otworzyi prezes bibŁiofilów pol-
sMch, p. Łempioki, który^m. in. wskazał 
na konieczność stworzenia biibijoteki na
rodowej, oraz ustawy bibljotekarskiiej. 

Następnie dokonano podziału na sek
cje. 

Dziś, w t., zw. „Czarnym .Domu", w 
rynlku otwarto wystawę pism i wydaw
nictw lwowskich.: 

TEATR MIEJSKI. 
D/aś oraz w dałszym ciągu Jutro i v czwar

tek sensacyjna, pełna nlcspodzJowanycli powi-
!<!.;;, ;. .:!iv.lj.i Ucu-l.tywi- tyc.iKi Edzara Wal,la-
cc'a „Nieuchwytny". 

W próbach pod Werunkiem r e i J. Bonectó*. 
SK> Stefana Źeromsldeffo „Dzieje Rrzeclm'". 

TEATR POPULARNY. 
Melodyjna operetka „Dzwony kornewilskle*', 

któTa od dtuższeeo czasu bawi publiczność swa 
mHą muzyka, grana będzie jeszcze ty lko trzy 
ostatnie razy, t . j . we wtorek, środę i czwarteŁ 
poczem bezpowrotnie schodzi z afisza, ustępu
jąc miejsca przecudnej > operetce egzotycznej 
„Gejsza", z któr.ej próby oo" szeregu tygodni od
bywają się pod wytrawna reżyserją p. Millera, 
„Gejsza" otrzyma,zupełnie- nową bogatą wysta
wę, tak kostjuniową jak 1 dekoracyjną. 

Początek punkt, o godz. 3.30. koniec 11.40 

Jedwabne pończochy 
i zbyteczne włosy. 
Czy Pani już zauważyła, jak oszpecona jest 

najpiękniejsza nóżka, jeżeli przez jedwabne poń
czochy są widoczne hrzydkie i zbyteczne włosy? 

Jest jeszcze gorzej, jeżeli Pani wJosy goli, 
gdyż włosy stają się twardsze, odrastają baidzo 
szybko i przedostają się przez pończochy. Gdy 
zaś Pani będzie używała zwykłe depilatolrcs, 
które są skomplikowane w użyciu l brzydko pa
chną, na nodze pojawią się czerwone plamy, 
które są równlćz widoczne przez pończochy.. 

Dzięki znakomitemu wynalazków! perfumo
wanego kremu „TARY", który prosto z tuby wy
dostaje się gotowy do użycia, każda strojna pani 
może w przeciągli 5 minut' na każdem miejscu 
ciała usunąć wszystkie zbyteczne włosy, i może 
mieć białe i delikatne ręce i nogi. „ T A K Y " wsią
ka aż do korzenia, tak, że włosy odrastają bar
dzo powol i ; z czasem włosy znikają nawet zu
pełnie. 

„ T A K Y " jest do nabycia we wszystkich od
nośnych sklepach po cenie zł. 5.— za tubę. 

Generalne Przedstawicielstwo: A. BORNSTE1N & Co., Odańsk, Bóttchergassc 23/27. 
Tel.:. Gdańsk 266-14 — — Pocztowe Konto Czekowe: P. K. O. Poznań 207170. 
Tylko przy tubach z nadrukiem firmy A. Dornsteiu & Co., dołączony Jest sposób użycia w Je

żyku polskim 1 tylko z» te gwarantujemy! 

S Z C Z A W N I C A 
Dr. Morgenstern Marek 

b. Sekund. Szpit Św. Łazarza w Krakowie otó 
N willi Kornhausera. 
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SENSACJA EKRANÓW ZAGRANICZNYCH. — FILM. KTÓRY ZDOBYŁ ROZGŁOS NA CAŁYM ŚWIECIE p. t. 

Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemieckiego, uczestnika 
wojny światowej, który slą dostał do niewoli francuskiej. 

Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA" 
W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : 

AGNES ESTERHAZY 
Hr . A G N E S P E T E R S E N , H A N S S T U W E i A N G E L O F E R R A R I . 

o s z a ł a m i a j ą c o p i ę k n a 
g w i a z d a e k r a n ó w 

zagranicznych 

Początek przedstawień o godz. 4.30 
Najaktualniejszy 

dramat 
erotyczny p t. 

W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : 

RAMON NOWARRO i ALICE TERRY naipUI'n" ls" 

Ostatn i lwa dliii 

niezapomniany boha
ter illmu „BEN HUR" • F L A - L ^ f c i I &.r%l% I artystka świata 

Nieopanowana zmysłowość, wzruszające sceny przedstawiające w wysoce artystyczny i subtelny sposób miłość 
dwojga ludzi. Dramat ten treścią swą I grą artystów porusza każdego widza do głębi duszy. 

Początek seansów o godz. 4 i pół. w soboty, niedziele i święta o godz. 1-ej, 
. • • - i w i » » i M « i i i n i i i i » » i . n I I I u 

O r k i e s t r a p o d dyr. p. R K A N T O R A . 

Dziś i dni następnych! 

TYLKO DLA DOROSŁYCH 
JEDEN R A Z D Z I E N N I E o g o d z i n i e 12 w nocy 

mi n i mu m 
JAK POWSTAJE CZŁOWIEK? OD POCZĄTKU AZ DO 

URODZENIA. 
Film w 5-ciu c zęściach, przedstawiający najbardziej 

ciekawy i zagadkowy proces przyrody: stworzenie życia 
ludzkiego wskutek najintymniejszego połączenia się męż
czyzny z kobietą i zadziwiający rozwój aż do urodzenia. 

CZĘŚCI. Po 
ludzkiego. Budowa 
pod mikroskopem. 

CZEŚĆ II. P 
główki pbmnika z 
ne badania kobjety 
toda prof. Alderhal 
Badanie za oom-ic 

CZEŚĆ Iii. R 
gąbka do mycia.— 
Płód ludzki w w'e 
w 5. 6 i 7 miesiącu, 
ciąży, wyrżnięta p 
— Dziecko urodzo 

CZEŚĆ IV. S 
dzielony od obisgu 
sne zapłodnienie u 
raczki I pięckracz 

CZEŚĆ V. „ 
i sztuczne doprow 
miesięczny nowjr 
samo dziecko po p 
wania. 

T R E Ś Ć : 
szczególne fazy tworzącego się żyda 
organów płciowych. Wygląd plemnika 

roces zapłodnienia. — Połączenie się 
jądrem komórki jajowej. — Nowoozes-
brzemiennej i rosnącego płodu. — Me-

dena: Zaczerpnięcie i badanie krwi. — 
ą promieni Rentgena 
ozwój płodu w otoczce. — Człowiek jak 
Zarodek ludzki w stadium Iarwowem 
Ikości chrabąszcza, myszy... — Embrion 
—Maoica kobiety w czwartym miesiącu 
rzy operacji. ̂ - Pierwsze ruchy dziecka, 
ne w „czepku". 
ystem obiegu krw, płodu jest Ściśle cd-
krwi matki. — Wielokrotnie równocze-
kobiet. — Bliźnięta, trojaczki, czwo-

kL 
Wcześniaczki", ich sztuczne odżywianie 
adzanie tlenu do ich płuc. — Siedm.o-
odek, który waży tylko 600 gr. — To 
ięciu i po piętnastu miesiącach wysho-

POKAZ FILMU 0 Ui eló dla M—dziel Die dla P a n ó w . 

Baluon dla pan. ""MTFTFT PARTER <tla panów 

Ze zrozumiałych względów fotografii nie wystania się. 
Dla dzi eci i młodzieży wzbroulou c 
Początek o godz. 12-ej w nocy. 

Dii. i dni nasteanycti! — Wielki polwiiDy program iwM 
i ) M i ł o ś ć 

M a t u r z y s t y 
W z r u s z a j ą c y d r a m a t z życ ia s e k s u a l n e g o 

m ł o d z i e ż y s z k o l n e j 

GRETA MOS HEIM. 

2 > Mała 
Awanturnica 

N i e s a m o w i t a h is to r ja o n i e p r z e j e d n a n y m 
w r o g u k o b i e t i r o z k o s z n e j k » s : c t e k e 

— a — — — w ro lach g ł ó w n y c h : SANAANANI 

VERA REYNOLDS 
MICHAŁ VARCONYI 

Historja pewnej nocy! — Dzieje poskro
mienia złośnicy! — Urozmaicone, orygi

nalnie zainscenizowane podłoże. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

Dr. med. 

P. Markowicz 
przyjmuj'.' P i o t r k o w s k a 1 2 4 

Tel 6 0 - 3 3 . 
od 3—7; w niedz i święta od t l—1 

Chor by skóry > u / łosów 
Leczenie defektów cery. masaże ciek 

toterapja 
Gabinet Kosmetyczny. 

OZIŚ, WE WTOREK O G< DŻINIE 9-E] WIECZ. W LOKALU 
KLUBU TOWARZYSKIEGO PRZY S'0*ARZYSZENIU KUP
CÓW M. ŁODZI (PIOTRKOWSKA .NB 73) 

tazisfti inói &i? i I s 
WSTĘP WOLNY DLA CZŁONKÓW, ICH RODZIN I WPROWA

DZONYCH GOŚCI. 
< X X * y i O C X X X » O C X X X X X X X X X X X X X 3 C O r ^ 



Str. 6 1928 (JI^%efiMhIłh& 2&V :NM47 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych Leczenie 
oWiallem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 pp 

Dr. med. 

Lubicz 
Ceg ie ln iana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych! wenerycz
nych i moczoptcio 
wych. Naświetlanie 
lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 
w. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
ni a. 

Dr. med. 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c l o w e 
Gdańska 42. 

Przyimuje; 
od 9 do 10'/ł r, od 
1—2.45 pp. i od 8-9 

Stopę! 
S z k o l n a M l 12 
Choroby włosów, 

•korne, weneryczne 
mociopłciuwa. 

Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom. Roentgen-
( e k z e m a t y no
w o t w o r y z l o ś l i 

w e ) 
przyjmuje od 6—9 
W niedzielę do 3—6 

Dr. med. 

Di. Drosglih 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Róntgeno 
leczniczy i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Meta Kościuszki 27 4 
T e l 6 1 . 7 8 

Przyjmu.je od 4—7 

Doktór 

Klinger 
Choroby w e n e 
r y c z n e , skOrne 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przyjęć; 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedztetc i świę-

od 10 — 12 

Dr. med. 

Dl. H o Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjm. od 9—12. 
przed pol. i 6—8 

dla pań od 5 do 7 
w niedziele i święta 

od 10 do 12-ej, 

Zielona U 

Doktór 

specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych HA 

iotrbowska 3S. 
TEL, 44-92. 

przyimuje od 11 do 
4 pp. i 8—9 wiecz. 
w niedz. i święta 
od 9—2 po pot 

D o k t ó r 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą- ( 

c y e h wt!otS
 e ,el" l a™ n , a ^ 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

rJnryjmuje od 4—8 
Panie od 4 - 5 

Niedziela 9— 1 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dz ie lna Me 9 . 
Tal. Je 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo-
czoptclow*. 
Przyjmuje 

d 8—10 I od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3—5 
po poL 

D R MED. 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

światlo-leczinczy 

al.PiDtrbow.ka U4 
róg Ewangiellckiel 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

rW5. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

S p e c j a l i s t a cno 
r ó b skórnych , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
P r z y j m u j e o d 

1 d o 2 - e l I 
od godz 4—S. 
W niedzielę i świę

ta od 1 1 - 1 , 
Dla Pań od godz. 
4—5 oddzielna no 
czcbalnla teL37-70 

Dr , m e d . 
S. 

Choroby akórne 
i weneryczne 

Moniuszki 5, 
telef 70-50. 
Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8, panie 

od 3—4 

Potrzebne 
zupełnie zdolne 

panny 
do pracowni sukien 
L. Olejniczak 
Piotrkowska Nr. 200 

teL 9-29, 

LEKARZDESTYSIA 
ZOFJA 

z WARSZAWY 
przyjmuje: 

K i l ińsk iego 113. 
Nawrot 41, telefon 

Nr. 48-27) 
od g. 10— Vi, 1 od 

4—7 wiecz. 
Resekcje, Rfcplan 
tacie. Leczenie dzią 
cet i zębów 1 t.p 

Winda czynna. 

Biura l i s tka 
pisząca na maszy
nie z praktyką blu 
rową i gruntowną 
znajomością języka 
niemieckiego poszu
kiwana. Oierty sub. 
„Sz. S." do admini
stracji niniejszego 

pisma, 

Bezinteresownie! 
Czytelnikom Repu
bliki, Napisz iouc 
nazwisko-miesiąc u-
rodzenia. otrzymasz 
darmo broszurę, o-
kreślenie charakte
ru, zdolności, prze
znaczenia, Poznasz 
kim jesteś, kim być 
możesz Adresuj War 

azawa. Redakcja 
.Wiedza Tajemna" 
Skrzynka pocztowa 
571 Załączyć niniej
sze ogłoszenie Zna
czek pocztowy na 

przesyłkę. 

^ R o z m a i t e jjjj 
Sprzedaż mebli wy 

ściełanych oto
many, kozetki, krze
sła oraz kompletne 
urządzenia stołowe, 
sypialki. gabinety 

i saloniki najtaniej 
w zakładzie tapicer 
sko-stolarskim. Ka
rola 1, Stanisław 
Gabała. 30. V I 

A Na wypłatę! 
• Białe towary; 

Purpur. Matracowc, 
Obrusy, Ręczniki, 
Kołdry, Kapy. Chu
steczki. Sciereczki, 
Zefiry. Chodniki. 
Podpinki Poleca Le
on Rubaszkin. Ki
lińskiego 44. 30 

A Na Wypłatę! 
• Prawie darmo 

Czysto jedwabne 
ręczno malowane-
szals. Torebki. Swe-
atry. Pończochy. 
Skarpetki, Perełki, 
Parasolki. Poleca 
Leon Rubaszkin. Ki
lińskiego 44. 30 

Ha wypłatę. Ele
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta su
knie, crep-de-chine' 
Jedwabna popelina 
Tafta, McsaJina. Po
leca Leon Rubasz
kin, Kilińskiego 44. 

Ha wypłatę! Firan
ki na metry, do

pasowane okna tiu
lowe e tarninowa, 
kapy tiulowe, etamin 
Sztory Rolctcwe Na
rzutki. Poleca Leon 
Rubaszkin. Kiliń
skiego 44. 30 

Plisowanie francu
skie maszynowe 

drobniusieńko wyko 
nywa i wysyła po
cztą za zaliczeniem 
A Keller. Warsza
wa, Marszałkowska 
118. teL 219-49. 

30.-6. 

Choroby serca, ast
ma, Sanatorium 

„Salus", Dr, Kup
czyka Kraków, Szuj
skiego U . 30 VI . 

Niezwykła sprawność w codziennym użytku 
samochodu " D i r c c t o r " fabrykacj i 
Studebaker a zadziwi Was jeszcze więcej na 
drogach falistych, a takie w górach. Wóz 
średniej siły, nieporównany w swej kategorii, 
idzie pod górę bez najmniejszego wysiłku po 
najdłuższych wzniesieniach i »•*• wymaga zmia
ny szybkości 
Gdzie tylko chodzi o trudne drogi to zawsze 
można polegać na samochodzie " Director/ 
Studebaker' a, gdyż jego system hamowania 
oraz łatwość zmiany szybkości sa bezzawodne. 
Pozatem wygoda nadwozia oiedoporównania. 

UWAO A. — CzeSel zapasowe stale na składzie, 
ponieważ w GDAŃSKU znajduje się składnica 
samochodów i części zapasowych dla przedsta
wicieli fabryki STUDEBAKER a na POLSKĘ 

MAKS FISCHER & S-ka 
Łónź . „I. Piotrkowska 177. - Telefon 461 

Generalne Przedstawicielstwo na ŁĆDŹ i Wojew. 
ŁÓDZKIE. 

Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA 

gfrynica-Zdrój. Pen 
Vi sjonaty: „Trzy 
Róże' 1 „Vogel" po
lecają piorwazorzęd 
ne pokoje słonecz
ne z werandami. 

TeL Nr. 19 i 17. 

ff|o oddania pokój 
KI z całodziennym 

utrzymaniem z 
wszelkiemi wygoda 
mi. używalnością ła 
zienki Zielona Nr 8 
m 13 front 

flokój frontowy ume 
I blowany a nic-
krępującem wej

ściem do wynajęcia 
6-go Sierpnia 32 m. 
I I m. 2—4. 29 

Hlynajmę pokój 
W umeblowany 
izraelici*. Obejrzeć 
można od 1—4 godz 
Zawadzka 15, m. 5 

30 

| etnisko WJB dwo
i ł rze w Woli 
Grzymkowej 2 i pół 
wiorsty od Aleksan 
drowa, są jeszcze 
dp wynajęcia jeden 
i dwapokoie z kuch 
niami Wiadomość 

w aptece Pomorska 
Nr 12 

flokój frontowy ume 
I blowany a nic-
krępującem wej

ściem do wynajęcia 
6-go Sierpnia 32 m. 
I I m. 2—4. 29 

Hlynajmę pokój 
W umeblowany 
izraelici*. Obejrzeć 
można od 1—4 godz 
Zawadzka 15, m. 5 

30 

potrzebna /.dolna 
B panna do praco
wni sukien od za
raz. Dobre warunki 
Wólczańska 37 Z r 
chtińska od 10—12. Boatukulę pokoju z 

« kuchnią w cen 
trum miasta od pl 
Wolności do ulicy 
Krótkiej, cena obo
jętna. Of. do adm. 

„Republiki" pod 
„0. P." 31 

potrzebna /.dolna 
B panna do praco
wni sukien od za
raz. Dobre warunki 
Wólczańska 37 Z r 
chtińska od 10—12. Boatukulę pokoju z 

« kuchnią w cen 
trum miasta od pl 
Wolności do ulicy 
Krótkiej, cena obo
jętna. Of. do adm. 

„Republiki" pod 
„0. P." 31 

fjsoba inteligentna 
U z dobrcmi refe
rencjami do dwóch 
dziewczynek zgłosić 
się może: Aleja Ko
ściuszki 32 m. 14. 

Do wynajęcia dwa 
frontowe pokoje 

skromnie umeblowa 
nc. Andrzeja Nr. 43 
m. 13. tel. 64-21, 

30 

Pensjonat 
DLA DZIEWCZĄT 

w Bendzelmie (st. Zakowóce) 
pod Icerowniictwem 

ZOFJ1 WINNIKOWOWEJ 
Informacje szczegółowe: 

Z. Wlnnikowowa, Piotrk. 48, 
Telefon 60-81. 

I 
na Kraków i Katowice 

objąłbym 
Lokal stosowny posiadam. 
Łaskawe zgłoszenia: Łódt Hotel „Polo
nia" pokój Nr 2o7. w godz. 2—5 popoŁ 

IP 

instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universit4 de Beautś Paric 
Ceg ie ln iana 10 , m. 8 Te l . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaZe twarzy i ciała. Masaże odtłu
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t i o L z ą 
eUktroterapja „Solux" P r z y j m u j e o d 

tO—« w l e c z . 

„Czystość 
P i o t r k o w s k a 44, t e l e f o n 67 -49 

przyimuje cyklinowauie. drutowanie, 
froterowania oraz sprzątanie biur i poco 

Czyszczen ie szyb 

Siiiiipiliraia 
w dobrym stanie na 40 wrzecion lub 2 
po 20 wrzecion p o s z u k i w a n a do 

kupna . Dzwonić 50-75 od 8—6. 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI 
ul. Sienkiewicza Nr. 40 

Od wtorku dnia 29 maja do poniedziałku 4-go czerwca 

ZA KOLOSAMI KABARERU (Noc Zemsty) 
wielki erotyczno sensacyjny dramat serc niewinnych i podłych w 9-ciu aktach, 

W rolach głównych—5 międzynarodowych potęg ekranu: M a r c e l a A l b . n l , S a n d r a M i l o w a n o w . 
W e r n e r Kraus , K a r o l Vawei t fl.fons F r y l s n d N a d p r o g r a m Farsa w 2-ch aktach 

ANONS! Następny program : „Cze. o mężatce niewól no ' i 

Początek w dni powszednie o g. 4-ef 
ostatni seans o 9,30. W soboty, nie
dziele i święta o godz. 2,30 po poł. 
(Na 1-szy seans w dni powsz. oprócz 
sobót od 4 do 5. w soboty, niedziela 
1 święta od 2.30 do 3.30 ceny miejsc 

po 75 i 50 gr.) 

'Wydawca; Władysław Polak* Reaaiuoiu Wacław SąwAiskL Wdaakacot Jg/uwiMikaT Sn. aOgr.Odą. Ekktekawska 42. i JLŁ' 

http://al.PiDtrbow.ka
http://Alb.nl

